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Próba desantu pod Tobrohiem
nowa kompromitacja aliantów.
M ota  b ryty jsk a  s tr a c iła  d w a  k rą żo w n ik i, cztery  k o n tr to rp ed o w ce

i w ie le  in n ych  sta tk ó w .
Z głównej kwatery Fiihrera, 16 | motorowych. Dalsze mniejsze je- 

'vrzesn ia . Naczelna komenda nie-1 dnostki ciężko uszkodzono. Nie- 
«.:* -i— :— u i :«... mjec[<je poławiacze min doprowa-[nieckich sił zbrojnych komuniku 

je w dniu 15 września:
W ojska brytyjskie, wysadzone 

Ha ląd w nocy na 14  września ko
ło Tobruku przy udziale sił po
wietrznych i morskich, po zacię
tej i krótkiej walce zniszczono 
mb wzięto do niewoli, dzięki ści
słemu współdziałaniu sił niemiec
kich i w łoskich. Baterje nadbrze
żne i artylerja przeciwlotnicza 
Wzięły pod celny ogień jednostki 
floty brytyjskiej i zatopiły przy
ś n i  3  kontrtorpedowce, kilka 
korwet i liczne łodzie, służące do 
Wysadzania wojsk na ląd.

Jednostki okrętowe, które w 
Następstwie tego zawróciły ku 
Wschodowi, zostały  zaatakowane 
hrzez zespoły lotnictwa niemiec
kiego i w łoskiego. Zespoły te za
topiły 2  krążowniki, 1 kontrtor- 
bedowiec i kilka torpedowców

dziły do portu w Tobruku jeden 
brytyjski ścigacz ze 117  jeńcami. 
Zestrzelono 9  brytyjskich samo
lotów bombowych.

Ogółem wzięto do niewoli 5 7 6  i nieznaczne.

jeńców, w tern 3 4  oficerów, po
nadto Anglicy stracili wielką i- 
lość zabitych. Zdobyto obfity ma- 
terjał wojenny. -  Wśród jeńców  
znajdują się liczni rozbitkowie z  
zatopionych brytyjskich okrętów  
wojennych. Straty niemieckie są

„ Im p reza  w D ie p p e 44 
w w y d a n iu  a fr y k a ń s k ie m
Szczegóły nieudałej próby aljanckiej wylądowania pod Tobrukiem

Marco", dci k tó rego  p rzy łączy ły  s ię  n a s tę 
pnie dalsze oddziały m a r y n a r k i  z g a r n i 
zonu tw ierdzy, a nad to  g r u p y  oddziałów 
niemieckich, s ta c jo n o w a n y ch  w tw ierdzy  
T obruku .

Z bom bardow anie  
a lek san d ryjsk iej szo sy  

n ad brzeżn ej.
Berlin. 36 w rześnia.  N iemieckie lekkie sa 

moloty  bojowe dokonały  w poniedzia łek  
k i lk a k ro tn y ch  a ta k ó w  na b ry ty jsk ie  obozy 
^■amiotowe o raz  po jazdy  mechaniczne, 
k o n c e n t r o w a n e  na szosie nadbrzeżnej,  
Prowadzącej do A leksand r j i .

B o m b y  ciężkiego k a l ib ru ,  zrzucone w lo- 
mch zniżonych, spow odow ały  liczne poża
ry w obozach nam io tow ych ,  w ypełn ionych  
^ •• jakam i oraz wśród skoncen trow anych  
W ja z d ó w  m echan icznych .  O b iek tem  dal-  
w y c h  a ta k ó w  niemieckich  lekkich  samo- 

'V 'w  bo jow ych  b y ły  g r u p y  b ry ty js k ic h  sił  
'•Hotoryzowanych, z n a jd u ją c e  się n a  j»ół- 
®°c od re j’cnu  p u s ty n n e g o  E l  H im a .

Rzym, 16 w rześnią.  W  związku z n ieuda- 
łą operac ją  b ry ty js k ą  wysadzenia  w ojsk  
koło Tobruku ,  k o m u n ik u ją  dodatkow o w 
Rzymie w drodze urzędowej:

W e d łu g  rozkazów  operacy jnych ,  zna le
zionych p rzy  jeńcach ,  p ró b a  akcji  pod ję tą  ! P l all obrony, k tó r y  ta k  szybko  . wszedł 
przez A ng lików  w nocy na 14 w rześn ia  pod j w  s ta d ju in  rea lizacji ,  p rzew idyw ał również 
T obruk iem  na  lądzie, m orzu  i w pow ie trzu  i śc iągnięcie oddziałów w o jskow ych  n a  są- 
n n a ł a  n a  celu w y lądow an ie  równocześnie  i m ochodach. O ddzia ły  te  rzeczywiście na- 
n a  w schód i zachód  od p o r tu  C e l e m  d o la r-  j ty c h m ia s t  nadeszły, j e d n a k  nie zaszła już  
c ia  z dwóch s t ro n  do p rzy s ta n i  w  l o b n i -  j potrzeba ich użycia , poniew aż dzięki na- 
.ku, do k o n an ia  wsroci ob jek tow  po r tow ych  ; lychniiiastowcmu ene rg icznem u w ystąp ię-  
m ożliw ie .pak najw iększych  zniszczeń, o raz  j „ ju w ojsk , s ta c jo n o w a n y ch  na i ' ‘ 
p rzy  pom ocy spec ja lnych  srodkow  zmsz- j Anglicy  zostali z m ie jsca  pokonani,  
czem a okrętow , s to jących  w porcie. i . . . . . .  , .  . .  . .

W e d łu g  do tychczas u s ta lo n y c h  d an y c h .!  "  czarne te j_akc ji  w yróżn ił  s ię  dow odca 
w  akcji  te j  b ra ły  udz ia ł  2 k rążow n ik  
k a  k  o u t r  to r  p e d o wcó w i łodzi pod wod
oraz znaczna ilość k o rw e t  i ścigaczy. m i r i a g n ą  o raz  aowoilca m a ry n a rk a  w

m iejscu ,

lanvch ' czasie  rej aiccji w y ro z n u  się uowodca 
ki kil- i n)a ry o a rk  i w L ib ji ,  a d m ira ł  L om bard i ,  za- 
o(luvch sttllK‘a  k o m e n d a n ta  tw ie rdzy  pu łkow nik  

I B a t ta g l ią  o raz  dow ódca m a r y n a r k i  w  To-
W ysadzen ia  w ojsk  na ląd dokonano  w 

dwóch za tokach , m ianow icie  M arsa  El K u. 
da oraz M arsa  Umm El Sciauso, z k tó rych  
pierw sza leży na zachód, d ru g a  zaś na 
wschód od T obruku .

P odczas  g d y  oddział ang ie lsk i  w ysadzo 
ny w zatoce zachodniej zos ta ł n a ty c h m ia s t  
z a t r z y m a n y  przez oddzia ły  m ie jscow ej o- 
brony, oddział wschodni dzięki lepszym  w a 
ru n k o m  lą d o w a n ia  zdołał p osunąć  się na  
n ieznaczny  odcinek od brzegu; niezwłocz
nie je d n a k  w o jska  włoskie, w ysłane  na 
miejsce, z łam a ły  go i za d a ły  m u  do tk liw e 
s t r a ty .  Żołnierze, k tó rzy  uszli  z życiem, zo
s ta l i  wzięci do niewoli. P ie rw szy  rzucił  się 
na  A ng lików  b a ta l jo n  m a r y n a r k i  „San

b ru k u  
d ‘Alpia.

Równocześnie

k o m andor-po ruczn ik  T em istoc le

z n a ty ch m ias to w ą  a k c ją

Z a ło ż en ie  to w a rzy stw a  
n iem ieck o-h in d u sk iego .

W Hamburgu założono towarzystwo niemircko- 
hinduskie. W  uroczystości założenia wziął udział 
znany hinduski polityk Subha.s Chandra iiosc, 
którego widzimy na naszej Ilustracji w rozmowie 
z prezydentem towarzystwa, burniislrzcm H am 

burga, Krogmancm.

w ojsk  włoskich, w łosk ie  i niemieckie ba- 
te r j e  nadbrzeżne o raz  obrony  ziemnej roz
winęły  in te n sy w n y  celny ogień r.a o k rę ty  
b ry ty jsk ie ,  w sp ie ra jąc e  a k c ję  lądow ania .  
Na 3-ch k o n tr to rp ed o w ca ch  i 7-miu s t a t 
kach w yw iadow czych  wzniecono pożary  i 
za top iono  je, jeden  k rążow nik  i 2 s ta tk i  
wyw iadow cze uszkodzono.

K ie d y  koło  g o d z in y  9-tej je d n o s tk i  f lo ty  
b ry ty js k ie j  cofnę ły  się, zespoły  lo tn ic tw a  
włoskiego i n iem ieckiego pod ję ły  za n im i 
pościg. W  czasie tego  pościgu za top iono  
jeden  krążow nik ,  jeden  kon tr to rpedow jec  i 
k i lka  s ta tk ó w  w yw iadow czych . Częściowo 
zatopiono, a częściowo ciężko uszkodzono 
jeden  lekki k rążow n ik  i inne m nie jsze 
jednostk i ,  n a ład o w an e  w o jskam i.

W ś ró d  jeńców, o k tó ry c h  w spom niano  w e  
w łosk im  ko m u n ik a c ie  w ojennym , z n a jd u ją  
się: jeden  k o m a n d o r ,  je d en  k o m a n d o r-p o 
rucznik ,  je d en  k o m a n d o r-p o d p o ru czn ik  i  
je d en  d z ien n ik a rz  a m ery k ań sk i .

W  ten sposób — j a k  s tw ie rd z a  w  za k o ń 
czeniu k o m u n ik a t  u rzędow y  — nas tąp i ło  
ża łosne f iasko  przedsięwzięcia, m a jąc eg o  
węd łu g  p la n u  b ry ty jsk ie g o ,  pow tó rzyć  n a  
ziemi a f ry k a ń s k ie j  k a t a s t r o f a ln ą  im prezę  
z Dieppe.

Reuter potwierdza straty Anglików.
Sztokholm , tG w rześnia.  R eu te r  w sw ym  

opisie, s ta r a ją c y m  się upiększyć klęskę 
A nglików  przy  ich beznadzie jnej iitiprezie 
w ysadzenia  wojsk  pod Tobruk iem , s tw ie r 
dza m. in. lakonicznie:

„O dw ró t odbył się nie bez s t r a t  w o jsk  
angie lsk ich ,  z którem i, wobec energ ji  ak c j i  
obronnej,  należało  się liczyć".

N a w e t  je d n a k  t a k  o s trożne  s fo rm u ło w a 
nie  w yw oła ło  w  L o n d y n ie  pan iczne  n a 
s tro je ,  k tó re  n ie  u sz ły  u w a g i  p rze d s taw i
cieli  p r a s y  zagran iczne j.  „ W ła sn y  k o m u n i 
k a t  podzia ła ł  w  L o n d y n ie  j a k  z im n y  
tusz"  — pisze w  zw iązku  z tern dziennik  
n e u t ra ln y ,  m ianow ic ie  o rg a n  sz tokho lm sk i 
„A ftonbladet" .

A d m in is tra c ja  I e k s p e d y c ja ; J ę d rz e jó w , R ynek  1. Tel. 50 
N ad es łan e , a  n ie  zam ów ione  p rzez R ed ak c je  rę k o p isy , b ędą  z w ra 
c an e  s tro n o m  je d y n ie  w ów czas, gd y  do łączono  z o s ta n ą  znaczk i 
pocztow e n a  o p ła cen ie  p rz e sy łk i z w ro tn e j. — O k azu je  s ię  3 razy  
w ty g o d n iu : w e w to rek , c zw a rte k , so b o tę  (n ied z ie le ). P re n u m e ra ta  
m ie s ięc zn a  2.40 zL, % odnoszen iem  do  dom u 2 80 zł., p o cz tą  3.20 zł.

C EN Y  O G Ł O S Z E Ń : P o  tek śc ie  1 m m  w  1 szp a lc ie  (szerokość
szp a lty  45 m m  po  16 g ro szy . O g ło szen ia  te k sto w e  po  1 z ło ty  50 g ro szy  

z a  1 m m .
Jędrzejów, 1 7 /1 8  września 1 9 4 2

20 gr.

CZAS

Hiszpańskie miasto Santander obchodziło uroczyście piątą rocznicę uwolnienia od czerwonych podczas hiszpańskiej wojny domowej. W święcie tem brało udział 40.0011 falangistów i członków 
Innych organizacyj. Nasze zdjęcie na lewo przedstaw ia reprezentanta generała Franco podczas jego  przemowy do forniacyj. Na prawo: przedstawiciel właaz niemieckich wręcza dowódcy „błę

k itnej dywizji" generałowi Munoz Grande sz tan d a r w barwach hiszpańskich, ufundowany dla ochotników hiszpańskich, walczących na froncie wschodnim  przez kobiety argentyńskie.
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Siaikim t foztfyom i ICauU&zu,
Kraków, 16 września.

Noworosyjsk posiada wysokie znaczenie tak 
dla sytuacji strategicznej, jak  też gospodarczej 
wschodniego teatrom wojny. Noworosyjsk jest to 
właściwie, obok Ra i lim położonego na południu, 
jedyny wielki port Kaukazu nu zachodzie, gdyż 
inne, jak  Tuapse, Soczi, Gugry, Suckum i  Poti 
m ają tylko drugorzędną wartość.

D aw n ie j, za czasów poko jow ych , odbyw ało  się 
ob jazd  tych  wszystkich  p o rtó w  w zd łuż w ybrze
ża w  cztery do p ięc iu  dni. W ycieczka taka po
siada ła  wszelkie cechy rozryw kow e, gdyż siatek 
za trzym yw a ł się dosyć długo w  każdym  z p o r
tów , pozw ala jąc na jego pobieżne zwiedzenie. 
S ta tk i szybsze odbyw a ły  tę drogę w  dw a dn i.

H is to r ja  panow ania rosy jsk iego  na Kaukazie 
rozpoczyna jąca się, ja k  w iadom o, za A leksan
dra  I, zaw iera w ie le  epizodów w a lk  z m iejsco- 
werni szczepami In ie ry tyń có w , Kozaków  kubań
skich, a w końcu  T u rkó w . Dopiero w ostatnich 
80-ciu latach rozpoznała Rosja wartość portów 
kaukaskich nad morzeni Czarnem i w związku 
z tem przystąpiła do ich rozbudowy.

D ziw ny to k ra j, k tó ry  w ysyła  swoje p lony  do 
p o rtó w  czarnom orskich, a k tó re  stamtąd dążą 
w  da lek i św iat. N ie m ów iąc ju ż  o w spania łych 
k ra job razow ych  w artościach, Kaukaz, a p rz y n a j
m n ie j jego północna część n iz inna , jest k ra jem  
m iodem  i m lekiem  płynąca, gdyż n ie ty lko  po
siada bogactwa ziemne, w  postaci n a fty  i w ie lu  
in n ych  kopa lin , ale też ziemia ta wydaje naj
wspanialszą pszenicę oraz prawic żc południowe 
owoce.

Poza Noworosyjskiiem , o k tó ry m  już wspom 
n ie liśm y, a k tó ry  leży u stóp o lb rzym ich  gór, 
rozciąga ją  się pola zasiane w spania łą  pszenicą, 
ja k ie j trud n o  znaleźć gdzie indzie j, chyba jeszcze 
w R um un ji i n; U kra in ie . Gdy jedzie silę pocią 
giem z K rasnoduru do brzegów m orskich , d n ia 
m i ca łem i oko spoczywa jedynie na złotych ła 
nach pszenicy. M ieszkają tam  schłopiali kozacy,

k tó rzy  k iedyś b y li żo łn ierzam i, p iln u ją cym i tych 
rub ieży cesarstwa rosyjskiego przeciw ko w ypa
dom sąsiednich w o jow n iczych  p lem ion lub  też 
potężniejszego od n ich sąsiada —  T u rc ji.
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wydawać niecą dziwnem, gdyby nie to, że ziemia g 
tamtejsza, zwłaszcza na wiosnę i jesień pod w p ły -1  
went deszczów, staje się w prost autom atycznie 
jednem w ie lk iem  bajorem , przez k tó re  człow iek 
odpow iednio 'n ieprzygotow any, żadną m iarą  
przejść nie może.

N ow orosyjsk, m iasto obecnie o 100.000 miesz
kańców, posiada różne fabryki z zakresu p rze -1 
inysłu wojennego, w  k tó rych  w yrab ia  się działa, g 
am unicję, g ra n a tn ik i czy też wodnopłatowce i |  
samochody. O w ie lkośc i tego przem ysłu świad- g 
czy choćby , fa k t, że 30 procent całej produkcji f  
w tej dziedzinie pochodziła właśnie z Noworo-1  
syjska. Sama nazwa zresztą tego m iasta wska- g 
żuje na to, że zostało ono założone tu ta j przez f  
Rosjan, ja k o  pewnego rodza ju  słup gran iczny g 
panowania carskiego i że p rzyp isyw ano mu s p o - i 
re znaczenie.

Pod względem geograficznym  zalicza się p ó ł-§ 
nocny Kaukaz, to znaczy Kubań, do Ukrainy. § 
Również N ow orosyjsk posiada dużo cech ukra - j| 
ińsk ich  a poza tą ludnością zam ieszkują m iasto i  
In ie ry tyń cy  i Wogóle G ruzin i, ale rów nież A r- J 
meńczycy i T urcy . Bardzo dużo tam  cech o r jen- 
ta lnych, zwłaszcza śródmieście posiada ten cha
rakter. Noworosyjsk zdobią liczne meczety, któ
rych jest bodaj więcej jak  cerkwi.

H is to r ja  osta tn ich  k ilkudz ies ięc iu  la t te j k ra in y  
była dosyć bu rz liw a , gdyż w w o jn ie  św ia tow ej 
weszli na Kaukaz T urcy, a m ianow ic ie  d o ta r li

Produkcja wojenna na laśinie bieżącej.

Tobruku. Dziewięć nieprzyjacielskich bom
bowców zostało zestrzelonych.

Łącznie wzięto do niewoli 580 jeńców, 
w tem 34 oficerów, pozatem nieprzyjaciel 
stracił wielką ilość zabitych. Zdobyty zo
stał liczny materjał wojenny. Wśród jeń
ców znajdują się liczni rozbitkowie zatopio
nych brytyjskich okrętów wojennych. W ła-

do Batum , następnie zaś gdy doszło w  R osji do i  snc straty są nieznaczne, 
rew o luc ji, z ja w iły  się m. iu . w  Tyflisie w ojska 1 Na froncie w Egipcie Iskkie niemieckie 
niem ieckie. Z ja w ili się tam  na chw ilę  rów nież |  samoloty bojowe i nurkowe zwalczały zbio- 
A nglicy, gdy jednak okazało się, że Europa nie g ro w is k a  samochodów Brytyjczyków z wiel-
zamiierza dać odpow iedn ie j pomocy rdzennym  |  kim skutkiem. Niemieckie myśliwce ze- 
mieszkańcom Kaukazu p rzeciw ko  bolszew ikom , |  Strzeliły w walkach powietrznych nad A- 
w y s iłk i p lem ion kaukaskich  w  k ie ru n k u  w yp ę -1  f ryką północną i nad l^altą 25 brytyjskich

Kozacy kubańscy doszli, m ając ta k  dobrą zie
mię, do dużej zamożności, k tó ra  w  pew nym  sto
pn iu  Wyrażała się w  tem, że kob ie ty  nos iły  
jedwabne chustk i na głow ię, a m ężczyźni fu n 
dow a li sobie... kalosze! Połączenie w o jow niczości 
kozaków kubańskich  z kaloszam i m ogłoby się

dzenia nieproszonych czerw onych vgości m us ia ły ! 
spełznąć na niczem.

Rządy .bolszew ickie doceniły ważność K ubania , j 
to też w  różnych dziedzinach poczyn iły  ilnowacje, ] 
w prow adzając np. n iedaleko brzegu m orskiego i 
wielkie plantacje herbaty względnie ro z w ija ją c ] 
je  a lbo czyniąc na n ich  różne doświadczenia, i 
Oczywiście, że to samo poczyniono w  zakresie | 
p rzem ysłow ym . Xz. j

samolotów, przy jednej własnej stracie.
Nad obszarem morskim na zachód od 

Brestu, jak również podczas nalotów na 
obsadzone obszary zachodnie zestrzelonych 
zostało pięć brytyjskich samolotów.

W  walce z Wielką Brytanją samoloty bo
jowe zaatakowały ostatniej nocy miasta 
portowe i przemysłowe Boston. Powstały 
liczne pożary.

Nad dolna Wołgę.
  itiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiinmtiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiitiiiiHiimtHiiHimtiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiMmmiiiiiiiii^ Na zachodniem morzu Północnem łodzie

patrolowe zatopiły w krótkiej potyczce dwa

Zwycięskie natarcia wojsk niemieckich
na Stalingrad.

Kraków, 16 września. Z upadkiem Elisty, 
wojska niemieckie wkroczyły do suchych i 
słonych stepów sowieckiej autonomicznej 
republiki Kałmuków.

Obszar ka łm uck ie j re p u b lik i wynosi 
okrągło 75.000 km 2, w  przyb liżeniu  równa 
się połowie obszaru Generalnego Guber
natorstwa. E lis ta  jest n ie ty lko  stolica, ale 
zarazem jedynem miastem słabo zaludnio
nego terenu Ka lm uków . Oprócz M oskali, 
na olbrzym ich, suchych stepąeh mieszka 
przeważnie koczowniczy szczep Ka łm uków , 
należący do rasy m ongolskiej. Głownem 
źródłem dochodu K a łm uków  jest hodowla 
koni, bydła rogatego, owiec, kóz i uiero- 
gacizny.' K a łm ukow ie  w ędru ją  z ca łym  ży
w ym  inwentarzem od jednego pastw iska do 
drugiego i spędzają noce w t. zw. k ib itkach, 
t j .  szałasach. Ka łm ukow ie  jako  naród w y
b itn ie  koczowniczy, nie dadzą się w  żaden 
sposób przyzwyczaić do ż.ycia osiadłego. 
Teren ka łm ucki cechuje k lim a t w yb itn ie  
kontynenta lny. Gorące la ta  m ają średnią 
temperaturę około 40° C. natom iast w  zimie 
panują badzo ostre i silne mrozy.

brytyjskie ścigacze i podpaliły trzeci.
Na froncie egipskim porucznik Marseille 

odniósł swoje 1G do 151 zwycięstwa powie
trzne.

U roczysto ści w  1 0 - tą  rocznicę  
u tw o rze n ia  M an d żu k u o .

Hsingking, 16 września. W  całem Hsing- 
king panuje niewidziany jeszcze uroczysty 
nastrój. Ze wszystkich gmachów publicz
nych i domów prywatnych powiewają 
sztandary narodowe. Na ulicach przewija
ją  się tłumy świątecznie odzianej ludności. 
Wszystkie ulice przybrane są girlandami 
kwiatów. Uroczystości te stanowią rainy 
10-tej rocznicy utworzenia państwa Man
dżukuo.

Główna uroczystość odbyła się w  obec
ności cesarza Mandżukuo na stad jon ie  
N an ling. Na wzniesionej trybun ie  w  po
środku honorowego pawilonu, przyozdobio
nego niezm iernie bogato, ustawiono tron  
cesarski. W  pobliżu tronu  za ją ł miejsce 
generał Y osz ijiro  Umezu, naczelny dowód
ca a rm ji Kw antungu, zaś po obu jego s tro 
nach zasiadło 200 d ygn ita rzy  i  przedstawi
c ie li Japon ji oraz innych zaprzyjaźnionych 
mocar«tw.

Orędzie premjera To jo 
do Mandżukuo.

Tokio, 16 września. Premjer-generał Tojo 
w orędziu gratulacyjnem do Mandżukuo 
z okazji rocznicy stworzenia tego państwa, 
oświadczył za pośrednictwem mandżur
skiej agencji informacyjnej:

„Powstanie Mandżukuo przed 10 la ty  zo
stało umożliw iono dzięki zdecydowanym 
w ys iłkom  Ja pon ji w  k ie runku  uznania 
Mandżukuo jako  państwa wchodzącego w 
skład wspólnoty narodów".

W  dalszym ciągu Tojo  podkreślił, że na
ród ja p o ń sk i pragnie nawiązać jeszcze ści
ślejsze stosunki z państwem mandżur- 
skiem.

W a lk i na M a d a g a s k a rze .
Vichy, 16 września. W ojska francuskie

na Madagaskarze — ja k  urzędowo kom u
n ik u ją  — staw ia ją  w dalszym ciągu p la 
now y opór a taku jącym  Anglikom , pomimo 
posiłków  m aterja łow ych, ja k ie  c i o trzy
m ali.

Berlin, 16 września. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery Fuhrera w dniu 15 wrze
śnia:

Na południowy wschód od Noworosyj- 
ska, mimo zaciętego oporu bolszewików, 
zdobyto pewien teren fabryczny, umocnio
ny do rozmiarów twierdzy.

Nad rzeką Terek załamały się silne 
kontrataki sowieckie.

Zwycięskie natarcie wojsk niemieckich 
na Stalingrad, wspięrane wybitnie przez 
formacje lotnictwa/zyskuje dalej na tere
nie. W  toku tych walk zniszczono 20 czoł- 
gów. Za dnia i w nocy bombardowano linje 
dowozu posiłków i urządzenia lotnisk bol
szewickich. Na Wołdze zatopiono bombami 
jeden holownik.

Na północ od Rżewa ponawiali bolszewi
cy swoje ataki przy-użyciu silnej artylerji. 
Zostali oni wszędzie krwawo odparci. Ata
kiem bombowym zniszczono bolszewicki 
pociąg pancerny.

Na froncie rzeki Wołchow w toku zwy
cięskiego przedsięwzięcia lokalnego zni
szczono liczne stanowiska bojowe bolsze
wików, podczas kiedy na południe od je
ziora Ladoga lokalne ataki sowieckie za
łamały się w ogniu obronnym. Na jeziorze 
Ladoga niemieckie samoloty bojowe zato
piły jeden frachtowiec i uszkodziły 3 dal
sze statki.

Ubiegłej nocy samoloty bojowe obrzuciły 
bombami ciężkiego kalibru Murmańsk i 
lotniska w okolicy tego miasta.

Od 12—14 września zestrzelono 227 samo
lotów sowieckich. W  tym samym czasie na 
froncie wschodnim zaginęły 23 samoloty 
niemieckie.

Pojedyncze bombowce bryttyjskie nale
ciały w dniu wczorajszym Niemcy północ
ne. Kilka zrzuconych bomb rozpryskowych 
spowodowało jedynie pieznaczne szkody w 
budynkach. Ubiegłej nocy lotnictwo bry
tyjskie zaatakowało północno-niemiecki te
ren wybrzeża. Ludność cywilna poniosła 
straty. Przedewszystkiem w dzielnicach 
mieszkaniowych miasta Wilhelmshaven 
powstały pożary, szkody materjałowe i 
szkody w budynkach. Myśliwce, operujące 
nocą i artylerja przeciwlotnicza zestrzeliły 
4 z atakujących samolotów.

Jak już podano do wiadomości w drodze 
nadzwyczajnego komunikatu, niemieckie 
łodzie podwodne w dniu 9 września natra
fiły  w środkowej połaci północnego Atlan
tyku na silnie strzeżony konwój, płynący 
z Angiji, W  nieprzerwanych, zaciętych 
walkach, młode w znacznej części załogi 
łodzi podwodnych ścigały i atakowały kon
wój do dnia dzisiejszego i zatopiły z po
śród niego 19 statków, o łącznej pojemno
ści 122.000 ton oraz dwa kontrtorpcJowce 
i jedną korwetę z aljanckich jednostek u- 
bczpieczającyrch. Sześć dalszych statków 
ciężko uszkodzono celnenii torpedami. Je
dynie drobne, rozproszone na wszystkie 
strony części konwoju zdołały uciec.

Kapitan Rolf Miitzelburg, dowódca je
dnej z łodzi podwodnych, odznaczony li
ściem dębowym do Krzyża Rycerskiego Że
laznego Krzyża, złożył swe życie podczas 
wyprawy na nieprzyjaciela. Niemiecka 
broń podwodna traci w nim wybitnego do
wódcę i zwycięskiego bojownika. Łódź pod 
dowództwem najstarszego oficera służbo
wego kontynuuje swoje operacje.

W ćiqgu 10 dni bolszewicy stracili 
1.215 samolotów.

Berlin, 17 września. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery FUhrera w dniu 16-go 
września:

Nad Terekiem załamało się kilka nieprzy
jacielskich ataków. W  bitwie o Stalingrad 
w zażartych walkach uzyskano dalsze wy
datne zdobyczą terenowe. Formacje lotni
ctwa wspierały walkę wojska lądowego i 
atakowały nieprzyjacielski ruch posiłków 
na kolejach i drogach na obszarze ujścia 
Wołgi.

W  rejonie Woroneża nieprzyjaciel podjął 
znowu swoje ataki znaczniejszemi siłami. 
Został on odparty w twardych walkach 
wśród krwawych wysokich strat.

Pod Rżewem, podczas odpierania ponow
nych ataków nieprzyjacielskich w zasięgu 
Jednego korpusu arm ji zniszczonych zosta
ło wczorajszego dnia 106 czołgów, z czego 
71 jedynie na odcinku jednej dywizji pie
choty. Na innem miejscu przeprowadzony 
został zwycięsko własny lokalny atak.

Na północnym odcinku 'rontu załamały 
się lokalne wypadv N l-^ w ik ó w , Na połu
dnie od jeziora Ladoga słabsze siły nieprzy
jacielskie zostały otoczone i zniszczone. A r
tylerja  zwalczała nieprzyjacielskie stanowi
ska ognia, bunkry i stanowiska boiowe z 
dobrym skutkiem, potwierdzonym przez ob
serwację.

Na jeziorze Ladoga uszkodzony zastał je
den sowiecki statek strażniczy i jeden

frachtowiec przez zrzucenie bomb. W  cza
sie od 5 do 15 września lotnictwo sowieckie 
straciło 1.215 samolotów, z czego 936 zo
stało zestrzelonych w walkach powietrz
nych, 212 przez artylerję przeciwlotniczą, 
a 43 przez formacje wojska lądowego, re
szta została zniszczona na ziemi. W  tym  
samym czasie na froncie wschodnim stra
conych zostało 87 własnych samilotów.

Łącznie z opublikowanemi wcześniej 
stratami nieprzyjacielskiem! fińskie i nie
mieckie morskie i powietrzne siły zbrojne 
zniszczyły w ciągu tego lata 26 sowieckich 
lodzi podwodnych.

Jak już podano do wiadomości w komu
nikacie nadzwyczajnym, w nocy na 14 wrze
śnia wysadzone na ląd wojska brytyjskie 
przy użyciu powietrznych i morskich sił 
zbrojnych, w ścisłej współpracy sił niemiec
kich i włoskich .zostały po twardej szybkiej 
wa’ce zniszczone względnie wzięte do nie
woli. Nieprzyjacielskie jednostki flotowe 
zostały wzięte pod celny ogień przez ba- 
terje nadbrzeżne i artylerję przeciwlotni
czą, przyczem zatopiono trzy kontrtorpe- 
dowce, kilka korwet i liczne łodzie służące 
do lądowania. Jednostki okrętowe, które 
następnie zawróciły ku wschodowi, zostały 
zaatakowane przez niemieckie i włoskie 
formacje powietrzne, które zatopiły dwa 
krążowniki i jeden kontrtorpedowiec oraz 
kilka motorowych łodzi torpedowych. Nie
mieckie łodzie oczyszczające zajęły jeden 
brytyjski ścigacz ze 117 jeńcami w porcie

N a s tro je  w  M o s k w ie .
Sztokholm, 16 września. Nastroje panu

jące obecnie w Moskwie przedstawia jeden 
ze współpracowników dziennika „Time" 
jako przygnębione i naprężone.
> Przed każdym kioskiem gazetowym cze
ka ją  ludzie na nowe wiadomości, gdyż „ka 
żdy w Moskwie wie, że obecnie b ije  n ^p o - 
ważniejsza godzina w o jny". Mężczyźni i  
kobiety zostali masowo powołani do prac, 
aby w lasach okolicznych zbierać drzewo 
na zimę.

Na temat sytuacji na froncie południo
wym pisze moskiewski korespondent na
stępująco: „S tra ty  Zw iązku Sowietów są 
ciężkie. N iemcy pod Stalingradem  zmaso
w a li całą swoją siłę. Gdyby części a rm ji 
sowieckiej, k tó ra  wycofała się na Kaukaz, 
nie m og ły użyć g ó r jako  terenu zaczepie
n ia  się, aby powstrzymać napór nie łniecki, 
to Związek Sowietów straci swoją naftę 
i  c a łą , pomoc angielsko-amerykańską, k tó 
ra  jeszcze nadchodzi przez Kaukaz".

Także i wojskowy współpracownik lon
dyńskiego pisma „Observer" zajmuje się 
atakiem niemieckim na Stalingrad. Sąrlzi 
on, że S ta ling rad  posiada dla S°"wjetów 
w ie lką  doniosłość. Z tego powodu a rm ja  so
wiecka broni tw ierdzy do ostatka, w ysy ła  
tam  swoje najlepsze oddzia ły i  rzuc iła  do 
rozstrzygnięcia wszystkie stojące do dys
pozycji działa i  samoloty. Wobec tego s il
nego oporu, dowództwo niemieckie^ m ia ło 
za zadanie najprzód zamknąć pierścień 
dookoła S ta ling radu  i  odciąć połączenia 
z północą i południem. Udało się to, gdyż 
•wojska niemieckie do ta rły  do W o łg i po 
obydwóch stronach S ta lingradu. Sposób 
ataków niem ieckich może także i  A n g li
kom nasunąć myśl, że nawet na js iln ie j b ro
nione pozycjo są jednak do zdobycia.

Korespondent .,Times‘a“ w Moskwie ujął 
jeszcze raz wybitne strategiczne znaczenie 
ośrodka obrony w Stalingradzie dla całej 
wojny na wschodzie i usiłuje przy pomocy 
łatwego do rozpoznania poparcia urzędo
wych placówek sowieckich wyjaśnić Lon
dynowi i Waszyngtonowi granice, poza 
które sowiecka akcja wojenna nie może być 
przesunięta bez zagrożenia najcięższemi na
stępstwami _ dla anglo-amerykańsko-so- 
wieckiego kierownictwa wojną i planowa
nia dalszego przebiegu wojny.

„W  sowieckich kołach rządowych — depe
szuje korespondent „T im es‘a“  — daleko 
jest się od m yś li bagatelizowania znacze
nia k o n tro li nad dolnym  biegiem W ołgi- 
U p łynę ły  dwa miesiące, odkąd Sow iety 
o fic ja ln ie  zostały poinformowane o tem, 
że nowe s tra ty  terenowe ograniczą m ożli
wości wojenne Związku Sowietów i  zagrożą 
ośrodkom, oraz lin jo m  połączeniowym, k tó 
re  d la dalszej egzystencji Zw iązku Sowie
tów posiadają życiowe znaczenie. Od tego 
czasu stracona zostały spichrze zbożowe 
nad Kubaniem  i  pola naftowe pod M aj- 
kopem".

Ze wszystkich tych doniesień jasno w y ' 
n ika, że Sow iety dokładają wszelkich sta
rań, aby utrzym ać S ta lingrad, jako  ważny 
strategicznie _ i  obronno-gospodarczo ośro
dek. Pośrednio potwierdza się w  ten s p o 
sób olbrzym ie wyczyny i siłę bojową wojsk 
niemieckich, k tó rym  udało się już  dokonać 
w ydatnych loka lnych wyłom ów w b ron io ' 
nej z całą energją tw ierdzy.
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Cło na tow ary monopolowe.
Kraków, 16 w rześnia. W m yśl pierwszego po

stanow ienia wykonawczego do rozporządzenia 
celnego Gen. Gub. (Dz. Kozp. str. 173) wolno przy
w ozić do obszaru Gen. Gub. tylko za pozwole
niem Generalnej Dyrekcji M onopolowej następu
jące  towary m onopolowe:

Spiry tus i w yroby spiry tusow e, sztuczne środki 
stodzące oraz  zw iązki, k tó re  m ogą być  p rze tw a
rzane  na  sacharynę  lub  na  zw iązki je j podobne, 
o leje  m ineralne , w yroby z o leju m ineralnego  i 
lekk ie  oleje ze sm oły, zapałk i, pa tyczk i d rew n ia 
ne, używ ane do w yrobu zapałek , taśm y d rew n ia 
ne, używ ane do w yrobu  pudełek  na  zapałk i, goto
we p udełka  n a  zapałk i oraz  zapalniczki, jak  ró w 
nież ich  w ym ienne części, łącznie z kam yczkam i 
do zapaln iczek  z w y ją tk iem  zapaln iczek  e lek
trycznych , w m ontow anych  do pojazdów  w szel
kiego rodza ju , ząpa łek  i zapaln iczek  przew ozo
w ych w ru ch u  podróżnym  dla zapotrzebow ania  
osobistego (jedna zapa ln iczka  n a  osobę oraz  za 
p a łk i w ilości na jw yżej dw óch pudełek  z zaw ar
tością  do 75 sz tuk  w  pudełku).

Również tylko za zezwoleniem  Generalnej Dy
rekcji Monopolu w olno z obszaru Generalnego 
Gubernatorstwa wywozić: sp iry tu s i w yroby sp i
ry tusow e, sztuczne śro d k i słodzące, oleje m ine
ra ln e , w yroby  z oleju  m ineralnego  i lekk ich  ole
jów- ze sm oły, w-ęgla kam iennego, sól, ty to ń  i w y
roby  tytoniow e, zapałki.

Zakazy przywozu nie mają zastosow-unia, o Ile 
chodzi o ilości, które podróżni wiozą ze sobą do 
własnego użytku lub celem  wykonywania zuwodu 
podczas podróży, lub które Im się do tego celu 
w ysyła uprzednio lub dosyla.

(Zet) NAFTA NA KARTY PREMJOWE.
Na podstawie zarządzenia starostwa po
wiatowego w J ędrzejowie, burm istrz m. 
Jędrze jtrwa podaj© do wiadomości zainte
resowanych rolników, że nafta na kwity 
premjowe wydawana będzie tym rolnikom, 
którzy dostarczą cały kontyngent Zboża 
wyznaczony na rok 1942/3.

(Zet) POŻAR Z PODPALENIA. Z powo
du podpalenia spłonęła w nocy stodoła ze 
zbiorami Stanisława Pu ty  w Chlewieach, 
gminy Moskorzew' (pow. Jędrzejów). S tra
ty  wynoszą około 5.000 złotych. — Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia w celu 
wykrycia sprawcy podpalenia.

M ia n a  MriouHi m m iii dajt dna M c i .
(Zet) Jędrzejów, 17 września. Tylko ra 

cjonalna hodowla zapewnia właścicielom 
zwierzęcia największe korzyści, jakie to 
zwierzę dać ze siebie może. To odnosi się 
zarówno do pszczoły, ryby stawowej, psa, 
kota, jak  i do krowy czy konia.

Musimy nauczyć sile hodować zwierzęta. 
To hasło postawił sobie za cel swojej dzia
łalności Związek Hodowców Królików w 
Gen era lnem Gubernatorstwie I jego Koła 
Hodowlane w powiatach I poszczególnych 
miejscowościach.

Niedawno założone Kolo Powiatowe w 
Jędrzejowie rozwija energiczną i  owocną 
działalność pod patronatem  Powiatowego 
Inspektoratu Hodowlanego, przynosząc 
swym członkom wiele korzyści w postaci 
pasz, materjałów na klatki, sztuk zarodo
wych itp. W najbliższym czasie szef In 
spektoratu Hodowlanego rozdzieli między 
członków Koła wagon samców i kotnych 
sarnie rasy Chinchilla.

Duszą Związku w Jędrzejowie jest jego 
instruktorka hodowlana i sekretarka w je 
dnej osobie. Ona też przyjm uje zgłoszenia 
nowych członków codziennie w godzinach 
urzędowych w Inspektoracie Hodowli 
Zwierząt przy ulicy Głównej 34. Roczna 
składka członkowska wynosi zł. 6.

Każdy, kto pragnie zaznajomić się z ho
dowlą królików, powinien stać się człon
kiem tego Koła. Kto nauczy się hodować 
królika, ten będzie miał z niągo najwyższe 
korzyści.

Mięso królicze .jest podobne do kurzego, 
a ponieważ zawiera 65 proc. wody, jest tre 
ściwsze od wołowiny, posiadającej 76 proc. 
wody i od wieprzowiny, k tóra zawiera 73 
proc. wody (dane według dr. Szumana). 
Duży królik, nip. t. zw. olbrzym belgijski, 
ma na sobie 5—7 kg mięsa, gdy wyrośnięty 
zając tylko 4*—5 kg. Mimo te wszystkie za
lety, mięso królika jest uważane niesłu
sznie w naszem społeczeństwie., za podrzę
dne lub nawet niejadalne, gdy natomiast 
tak w amerykańskich, jak  i zachodnio-eu
ropejskich krajach nadmorskich mięso kró
licze jest przedmiotem handlu jatkowego 
i wytrzymuje znakomicie silną konkuren
cję ryby morskiej.

Przyczyny tego kuchennego przesądu w 
odniesieniu do mięsa króliczego można do
patrywać się u nas w niewłaściwym cho
wie, t. j. w nieumiejętnem żywieniu, pielę
gnowaniu, w złym doborze sztuk do cho
wu, w nieumiejętnym uboju, sprawianiu i 
wreszcie w samem przyrządzaniu mięsa 
króliczego. Smakoszom króliczyzny zna
nych jest około 50 potraw z tego naprawdę 
wartościowego mięsa.

Inform acyj co do osiągnęcia smacznego 
mięsa i co do zużytkowania cennej skórki 
króliczej udzielają członkom Kół Hodowli 
Królika t. zw. opiekunowie hodowlani po
wiatowi i miejscowi. Oni też inform ują o 
źródłach zakupu m ateriału  hodowlanego, 
jego licencjach itp.

Z działalności Stacji Opieki 
nad Dzieckiem.

(Zet) Kielce, 17 września. Według spra
wozdania Stacji Opieki nad Dzieckiem 
przy polskim Komitecie Opiekuńczym na 
Klelce-Miasto, w miesiącu ubiegłym S ta
cja miała w swej ewidencji ogółem 223 
dzieci, które otoczyła opieką.

Pozatem udzielono porad lekarskich 147 
dzieciom, przeprowadzono 46 wywiadów 
społecznych, do szpitali skierowano 7 dzie
ci oraz wydano ogółem 1.384 litry  mleka 
pełnego, odciąganego, względnie białko
wego.

Oprócz tego Stacja wydawała sporadycz
nie: talk, waselinę, proszki do urania o- 
raz wykonywała opatrunki, szczepienia 
zapobiegawcze, jak: przeciwkokluszowe,
przeciwczerwonkow© i t. p>

Stacja Opieki nad Dzieckiem pozostaje 
pod stałym  nadzorem lekarki chorób dzie
cięcych, pracę opiekuńczą codziennie speł
nia pielęgniarka dyplomowana.

W ażne dla kupców w Kielcach 
i Jędrzejowie.

(bal) Kielce, 16 września. W związku z 
zarządzeniem Zarządu Miejskiego w Kiel, 
each o wydawaniu kart żywnościowych wy
łącznie osobom „pracującym, podajemy do 
wiadomości wszystkim kupcom zrzeszonym 
w Powiatowej Grupie Handel w Kielcach, 
łe kierownictwo Grupy wydaje odpowied
nie zaświadczenia, które po przedstawię- 
nlu w Urządzie Wyżywienia i Rolnictwa 
bądą m iarodajne do wydania poszczegól
nym kupcom karty żywnościowej.

Kupcy i prowadzący przedsiębiorstwa 
handlowe na terenie Kielc winni we wła
snym interesie zgłaszać się do Powiatowej 
Grupy Handel w cełu wypisania im odpo
wiedniego zaświadczenia. W sprawach n i
niejszych należy się zwracać do biura Gru
py w każdy wtorek, środę i piątek w godzi
nach od 10 do 12-tej.

Odnośnie m iasta Jędrzejowa zwracamy

uwagę, że zaświadczenia wydawane są dla 
tamtejszych kupców w lokalu Powiatowej 
Grupy Handel — Oddział w Jędrzejowie, 
ul. Krzywe Koło 1.

(Zet) DWA POŻARY W KIELECKI EM.
We wsi Sadowię, gminy Irządze wybuchł 
pożar, k tóry  straw ił dwa domy mieszkalne, 
zabudowania gospodarcze i stodoły ze 
zbiorami K atarzyny Chyż i Anieli Chała- 
duś, przyczem tej ostatniej spaliło się 
część narzędzi rolniczych. S tra ty  wynoszą 
ołkoło 25.000 zł. Przyczyna pożaru na razie 
nie zoslała ustalona.

(Zet) ZAKWESTJONOWANE RZECZY. 
Polska policja w Motkowicaoh (powiat J ę 
drzejów) zakwestionowała przy zatrzym a
nej mieszkance Kielc—Biesag, M arjannie 
Wojtaszek, podejrzanej o paserstwo, wiele 
przedmiotów, jak  podpinkę pod kołdrę, 
2 wsypy do poduszek, obrus, 3 koszule, 
-spódniczki i bluzkę. Zachodzi podejrzenie, 
że rzeczy te pochodzą z kradzieży. Rzeczy 
te zdeponowane są na posterunku do cza
su zgłoszenia się prawych właścicieli.

Z SALI SĄDOWEJ
Awanturnicza niewiasta.

(bal) Na polach koło Jędrzejowa wy
buchła pewnego dnia sprzeczka między Jó 
zefą Strojkową ze wsi Podchojny k. Ję-' 
drzejowa a  córkami tamtejszego gospoda
rza Stadnickiego. Ponieważ zajściu przy
słuchiwały się nieletnie dziewczynki, a  u- 
żywane były nieprzyzwoite słowa, na  m iej
sce aw antury przyszedł Adam Grabowski, 
zamieszkały w Jędrzejowie przy ul. Żwir
ki 30, zwracając się do awanturniczych 
kobiet o zaniechanie kłótni. W odpowiedzi 
na to, Strojkową poczęła mu wymyślać, a  
Grabowski chcąc temu zapobiec, wepchnął 
ją  do swego mieszkania, przytrzym ując 
jednocześnie drzwi. Zobaczywszy to 13-let- 
n ia Stanisław a Strojek, chwyciła siekierę 
i uderzyła n ią Grabowskiego w głowę, któ
ry  ogłuszony padł na ziemię. W tym sa
mym czasie z mieszkania wybiegła Stroj- 
kowa i poczęła Grabowskiego bić kijem po 
rękach, powodując złamanie kości prom ie
niowej.

Za aw anturę Józefa Strojek wraz 13-let- 
n ią  Stanisławą stanęły 'przed kratkam i są
du okręgowego w Kielcach, gdzie po zba
daniu okoliczności zajścia rozgrywającego 
się na polach jędrzejowskich, Józefie S tro
jek wymierzono karę 4 miesięcy aresztu. 
Młodocianą oskarżoną sąd oddał pod do
zór kuratora. Ostatnio spraw a pobicia zna
lazła się z apelacji na wokandzie sądu a- 
pelacyjnego w Radomiu, który nie przy
chylił się do prośby oskarżonej i wyrok 
I  instancji w całej rozciągłości zatwier
dził. -
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ĉt&Hosza kauńamźa
europejska powstała przed dwustupięćdziesięciu laty* Od owych czasów kawa 
rozpowszechniła się wszędzie, chociaż prawie każdy kraj ma swój specjalny 
sposób przyrządzania jej. Lecz przy każdym sposobie niezbędna jest domieszka 
z  „Młynkiem", która potęguje i udoskonala smak każdej kawy.

Kto dzisiaj kupuje paczkę z młynkiem i napisem D o s k a  F r a n e k  
stwierdzi, że jest w niej to. co od przeszło stu lat w tych paczkach bywałoś 
prawdziwy
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Kraków, -we wrześniu.
W związku z rozwojem przemysłu, a w 

pierwszym rzędzie z rozwojem komunika, 
cji samochodowej, kauczuk doszedł do 
pierwszorzędnego znaczenia, stał się su
rowcem najwyższej jakości, nieodzownym 
zarówno w czasie pokoju, jak i tern więcej 
w czasie wojny.

Od szeregu la t zabiegano o źródła tego 
surow ca, k tórem  są drzew a kauczukowe, 
rosnące zasadniczo we w szystkich k ra jach  
trop ikalnych . Nic wice dziwnego, że p ań 
stw a, k tórych  te reny  zn a jd u ją  sic w pasie 
rów nikow ym , zyskały  na znaczeniu. K au 
czuk sta ł się  do pewnego s to p n ia  źródłem  
ich zasobów m aterja lnych , gdyż albo doby
w ały  kauczuk na w łasną  ręką i sprzedaw a
ły go w ytw órniom  zagranicznym , bądź też 
w ydzierżaw iały  cale p row incje  europej
skim, czy am erykańsk im  p lan ta to rom .
Największe plantacje kauczuku znajdują 

się na półwyspie Maiajskim,
s tam tąd  też w ydobyw ano kauczuk najw yż
szej w artości p rodukcyjnej. Z tego też ty 
tu łu  półwysep M alaj s t i  posiadał dla An- 
glosasów  nieocenioną w prost w artość. Zda
jąc  sobie jednak  -sprawę z w artości tej. k ra i
ny. nie byli oni jednak w stanie obronić 
półwyspu, a wraz z nim swych piantacyj 
kauczukowych przed atakiem japońskim 
i skutkiem tego

zostali pozbawieni trzech czwartych 
swego importu kauczuku.

Co to oznacza w dobie w ojny  ... jasnem  
je s t dla każdego, kto cośkolw iek o rjen tu je  
się w nowoczesnej gospodarce przemy 
slowej.

Z biegiem bowiem ostatn ich  dziesiątków  
la t. ze wzmozonem uprzem ysłow ieniem  
rozbudow ą wytwórczości służącej przede- 
w szystkiem  celom w ojskowym ,

kauczuk stał się niezastąpionym
surowcem w wielu gałęziach roz

licznych przemysłów.
Poszukiw any i szacow any na w agą zł( ta 
s ta n ą ł kauczuk w rzędzie przodujących su 
rowców na ryn k ach  św iatow ych, a zwróciw
szy na siebie uw agę kom petentnych czyn
ników, został w ciągnięty  w orbitę  in te re 
sów  ogólno-św iatow ych, jak o  teraz  już 
nieodzowny m a te rja ł przem ysłow y.

K w estja  dobyw ania kauczuku nie je s t je 
dnak  tak  p rostą , jak b y  się w ydaw ało. T rze
ba wielu s ta rań , wysiłków , w iciu trudów  i 
żelaznej cierpliw ości, by  wydobyć a następ
nie wywieźć cenny surow iec z nieprzeby
tych  gąszczów puszcz i dostarczyć go na 
m iejsca skupu, czy przeróbki, co znacznie 
u tru d n ia  w ykorzystanie tego cennego su 
row ca

Obsunie. kiedy tereny kauczuko.nośne 
Azji zostały stracone dla Angiosasów, 
są oni zmuszeni do szukania innych 

źródeł dostawy kauczuku.
N ie jest to jednak  tak  łatw em . gdyż aby 
/(trzym ać kauczuk — trzeba n ieraz, la t pa
rę czekać. J a k  wiadomo, kauczuk w stan ie  
surow ym  otrzym uje się w ten sposób, że 
nacina się w specjalny  sposób drzew a k au 
czukowe i zbiera się w yciekającą z pow sta
łej w ten sposób szczeliny żywicę.

D zisiaj A nglosasi m uszą więc w yszuki
wać drzew a kauczukow e w innych czę
ściach św iata, co połączone jest z olbrzy
m im i! trudnościam i, gdyż niew iadom o do
kładnie, gdzie drzew a rosną. T rzeba więc 
trzebić tysiące hektarów  lasów, a potem 
n ieraz  tra f ia  się, że na tej przestrzeni 
drzew niem a wogóle. albo też jest ich zb;. t 
m ało, by p rodukcja  kauczuku się opła
cała. Je s t to dotkliw ym  ciosem dla prze
m ysłu  .angielsko-am erykańskiego. k tó ry  z 
tego powodu m usiał się uciec do daleko 
posuniętych metod oszczędnościowych.

N ietrudno zrozumieć, że dla E uropy  n a j
bliższym rynkiem  zaopatryw ania się w 
kauczuk stać się pow inna była i s ta ła  się 
w pewniej m ierze A fryka.

Fraginent M ourowji, stolicy Liberji.

nie może się równać produktom 
półwyspu Malajskiego,

Kauczuk wydobywany jednak w Afryce
i t  ■'

Ściąganie żywicy z drzewa kauczukowego.

a przytem  produkcja  kauczuku w A fryce 
n a tra fia  na w ielkie trudności lokalne, z 
k tó rem i m uszą walczyć dzisiaj A nglosasi.

Jednym z terenów wywozowych  
surowca kauczukowego stała się 
tutaj „Republika Czarnych" — 

Liberja,
k tó ra  u trzym ała  się na poziomie konkuren
cyjnych zabiegów A zji W schodniej, nie da- 

|ją c  się  zdystansow ać an i chw ilow ym  niedo
ciągnięciom  w ilości produkow anego k au 
czuku (rek  1933—1936), ani trudnościom  w 
uruchom ieniu  dopiero na w ielką skalę za
k ładanych  pl-aimtacyj, czy wreszcie we
w nętrznym . przeszkodom  organizaey j uo-ad- 
m i r, i si r  acyj nym .

Poruszyw szy te  kw estje, w arto  p rzyg ląd 
nąć się L ib erji jak o  k ra in ie  i  „państw u" 
czarnych wogóle, by  mieć pojęcie, na ja 
kiem  podłożu naturaluo-geografieznem , 
społecznem i narodow em  pow stał i  rozw i
n ą ł się zac h od ni o-a f ryk a ń s k i eksport k au 
czukowy. zhjm ujący dzisiaj poważne m ie j
sce w produkcji ogólno-świiatowej.

T rzeba sobie jasno  zdać spraw ę z fak tu , 
żo w ytw arzanie syntetycznych substancyj 
zastępczych nigdy nie osiągnie pozio
m u takiej opłacalności, ja k  to m a m iej
sce przy n a tu ra ln e j eksp loatac ji dane
go surow ca. D latego L iberja  śta ła  się 
nagle niem al „znanym " k ra jem  A fryki za
chodniej. a jego czarn i m ieszkańcy, choć 
z usposobienia i urodzenia leniw i i ociężali, 
bardzo pożądanym  elem entem  robotniczym  
w licznych i c iągle rozszerzających się 
p lan tac jach  kauczukow ych .

Ja k o  w spaniale przyw ykli do m iejscowe
go k lim a tu  i w arunków  atm osferycznych, 
w yszkoleni należycie i  odpowiednio tra k 
tow ani, są praw dziw ym  skarbem  pod p ra- 
żąccrni p rom ieniam i rów nikow ego s ło ń ca— 
skarbem , bez k tórego  naw et trudno  byłoby 
sobie w yobrazić chociażby ty lko  wegeto
w anie jak ie-tak ie  p ian tacy j.

L ib e rja  — to k ra in a  położona m iedzy 
4"22‘ i  8"50‘ półń. szerokości geograficznej, 
na zachodniem  wybrzeżu A fryki, p o k ry ta  
n a  całej swej szerokości gę stem i pod wzrot- 
nikowem i lasam i, o nader bu jnej roślinno
ści i urozm aiconym  drzew ostanie. K ilka

w ielkich rzek przeć i nś ten k ra j wpoprzek, 
w padając do A tlan ty k u  lejkow atem i u jśc ia 
mi, tak  n ieste ty  p łytkiem i, że tw orzą dla 
pow ażniejszej żeglugi przeszkodę dotych
czas niepokonaną.

Wybrzeże morskie o długości prawie 
EOG kim jest usiane wysepkami, lagu

nami i licznemi zatokami.
na jednem  zaś z wiciu przylądków , Mesu- 
rado , wznoszącym się około 100 nr nad  po
ziom morza, rozbudow ała się stolica k ra 
ju  — M onrow ja,

N aogół wybrzeże je s t niskie, skaliste, 
m iejscam i piaszczyste, często bagn iste  lub 
m oczarow ate na znacznych przestrzeniach, 
tw orząc niepom yślne w aru n k i p rzystan io 
we. Pow yżej u jść  — rzeki są sipławne na  
znacznej przestrzeni, co z b raku  kolejn ic
tw a i dróg, stanow i ważny a r te r ja ł  kom u
nikacyjny.

K ra j to m ało ogółem rzecz biorąc — 
dotąd jeszcze zbadany, naw et niedokładnie 
na m apach w ykreślany, bez ścisłych w ia
domości o ukszta łtow an iu  pionowem  wnę- 

.trza. W  pobliżu w ybrzeża m orskiegg w y
niosłości terenow e osiąga ją  100 do 110 me
trów, głębiej w ląd  pasem ka górsk ie  wzno
szą się do 300 m  nad poziom m orza, dalej 
jeszcze ku w nętrzu  do 600 m, aż wreszcie 
w yżyna Mandiingo przekracza 750 m  w yso
kości.

K lim at L iberji w ilgotny, p arn y , z pory 
wam i m onsum u połudn.-zachodniego w  
kw ietn iu  lub m aju , a ciepły ten  w ia tr  
trw a jąc  aż do listopada czy naw et,g rudn ia , 
przynosi tak  w ielkie opady, że w ykres ich 
osiego ponad 4.200 mm w tym  okresie.

Czas posuchy — to d ru g a  połow a gruęl- 
nja, styczeń, lu ty  i marzec, czasem kw ie
cień jeszcze. W ieje wówczas od S ah ary  
północno-wschodni „harm athan". C iepłota 
w tedy u trzym uje  się pom iędzy +24" — 
+ 3T C, ale tra f ia ją  się także tem pera tu ry  
+40 O. Nocą natom iast term om etr spada 
do +12° C, co dla E uropejczyka nie jest 
m iłą wcale rzeczą, dla w yjątkow o zaś w ra 
żliwych organizm ów, k lim at lib e ry jsk i s ta 
je  się zabójczym.

Przypatrzm yż się teraz ludności k ra ju  
„kauczukowego".

Można ją  podzielić na dwie grupy , cho
ciaż obie należą do rasy  czarnej. ,

J e s t  .to zatem

ludność tubylcza I ludność napływ ow a  
t. iw . ..cyw ilizow ana44.

Do tej d rug ie j należą przedew szystkiem  
L iberyjczycy, pochodzenia am erykańsk ie  
go, w liczbie około 27.000 głów oraz m urzy
ni innych obszarów afrykańskich , przybyli 
tu dla celów zarobkow ych. Je s t to grupa 
uprzyw ilejow ana, zgrupow ana głównie w 
sto licy , w M ourow ji.

D rugą grupę tw orzy 1''''-m ilionowa lu 
dność tubylcza, dzieląca się na k ilkanaście 
plem ion, m ów iąca k ilku  narzeczam i m u
rzyńskiem u w niew ielkiej liczbie osiadła 
też po nadbrzeżnych m iasteczkach. E tn icz
nie w yróżniają  się trzy  g rupy : K ru , Gola 
i  M andingo, w ykazujące dużo „rozgarn ię
cia um ysłow ego" chętne dość do pracy, s to 
sunkow o dosyć obowiązkowe, z k tórych  
K riTanie znani by fi od dawien daw na, j a 
ko znakom ięi m arynarze, sum ienni potem 
robotnicy na osadach Europejczyków , osta- 
nio jako. zwinni i po jętn i dozorcy i p ra- 
•owniey p ian tacy j kauczuku. Golahuie i po
krew ne im plem iona, zam ieszkujące głów nie 
basen rzeki św. P aw ia, są  ludem mało roz
w iniętym , gm innym , upartym , konserw a- 
ywnym . M andingo‘anie do ta rli do m orza 
oddali się  życiu rybacko-handlow em u, tu 

dzież żeglarskiem u, przybrzeżnem u. W 
p lan tac jach  kauczukow ych za ję ty  je s t b a r
dzo pow ażny odsetek m urzyńskich  m ie
szkańców  L iberji, do p racy  zaś g a rn ą  się 
dość chętnie przeważnie „otrzaskani" ze 
św iatem  nadbrzeżanie, dalej „K ru ‘anie, 
liociaż doznają przeszkód ze strony  za

wistnych. a _ leniwych wspólplemieńców, 
zwłaszcza zaś sfauatyzow anyeh członków 
m istyczno-religijnego związku „Yodu".

W szyscy bowiem m urzyni znajdu ją  się 
pod „opieką" i _ wpływem  zakonspirow a
nych organizacy.j w yznaniowych, k tórych 
potęgi i znaczenia naw et trudno  się do
myśleć.

na

Takim  jest
Związek „iudzi-lampartów",

kloi’y  z S ie rra  Leone rozszerzył się „„  
całą A frykę zachodnią, wydaw szy fo rm al
ną walkę białym  p lan tatprom . Tępiony 
bezwzględnie przez władze angielskie, u- 
trąym ał się przecież dotąd  w Kongo i K a
m erunie.

Związek ten, kierow any najpraw dopodo
bniej przez spry tnych  „ucyw ilizow anych" 
czarnych o am erykańskim  światopoglądzie, 
dąży do ściśle w ytkniętych, praktycznych 
celów7', a to: kon tro li cen. plac, zarobków, 
zawsze a to li pod płaszczykiem  postu latów  
i obrzędów relig ijnych.

Spalone i spustoszone p lan tacje , ograb ie
nie m ienia plantatorów 7, m ordy i gwałty- — 
to plon działalności „Yodu".

Niem niej groźny, m niej jeno liczny i jako 
taki słabszy jest

„Związek Ogboni", z prawdopodobną 
centralną siedzibą w południowej

Nigerjl, o charakterze czysto polity- 
i cznym.
Dewizą członków, w ychow anych przeważ
nie w E uropie, je s t:  „Ogboni opanuje pa
nujących", a działalność związku daje się 
przedew szystkiem  wre znaki p lan ta to ro m  
kauczuku.

W e wsiach m urzyńskich, należących do 
związków relig ijnych , są ustaw iane  cha
rak te rystyczne  posążki-bożki o  dziwacz
nych. a zawsze nieforem nych kształtach , 
p rzypom inających w grubych  zarysach ca
łości n iezgrabne beczułki, konwie, czy w re
szcie p rym ityw nie w ykonane słupy-rzeżby 
o grubych  ociosach głowy.

E ksta tyczny  taniec, sk ładanie jad ła  i nie- 
docieczone, a często plugaw e obrzędy, — to 
re lig ijn y  kult sekciarzy, aż dziw7 budzący 
dzisiaj, gdy od lat przecie p raca m is jo n a r
ska objęła cały  C zarny K ontynent.

Z ostaw iając na uboczu rozw ażania na te
m at ogólno-m urzyńskich stosunków  w 
A fryce, wrócirriy do L iberji.

Tubylcze plem iona m ieszkają w zw ar
tych osiedlach, w7 rodzaju  m iasteczek, 
zwłaszcza na w7ybrzeżu. N aogół dość chę
tnie udzielający  się pracy  w p lan tac jach , 
obserw ujący przejaw y życia „białych" 
m assa‘ów (panów), przecież w7e w lasncm  
uspołecznieniu s to su ją  dotąd zacofane oby
czaje  pogańskie, up raw ia jąc  np. niew ol
nie tw-o w różnych form ach, niepom ni czy
nu wielkiego Lincolna.

Biorą w zastaw kobiety,
przy jm ują  na w ychow anie dzieci zm uszane 
do „odrabian ia" swego narzuconego im 
„w ychow ania", za trzym ują  członków7 d ru 
giego p lem ienia dla w ym yślanych wciąż 
pod przeńóżnemi p re tekstam i okupów, itd. 
— co nie przeszkadza im oburzać się na  
krzyw dzące" postępow anie białych, gdy 

karan i są za przew iny na pow ierzonych 
ich opiece p lan tac jach .

N ajciekaw szym  przejaw em  naśladow ni- 
czo-kom bjnacyjnej żyłki, w łaściw ej m u
rzynom , je s t „zakładanie" na w łasną rękę 
p ian tacy j kauczuku, na k tórych  robotę a to 
li pozostaw iają  na  barkach swych ko
biet, ciągnąc zyski z ich trudów . Specyfi
czny to przejaw  etyk i czarnego mężczyzny. 
Podpatrzeć, naśladow ać, zarobić, ale — nie 
napracow ać się na swojern osobiście.

Umieją też wspaniale podkradać kau
czuk na plantacjach,

zw iększając ty m  sposobem  „w łasne" zbiory, 
spieniężane następnie  swoim  chlebodaw 
com z dum ą zasłużonego pioniera.

P la n tu ją c  obok innow acyjnego kauczuku 
ryż, kukurydzę i m anjok, chcą gwraltow nie 
wzbogacić się, żeby... już  potem  nic nie ro 
bie nigdy! M anja w ielkości g ra  tu  w vbitną  
rolę.

J a k  powiedziano, jak o  robotnicy, n a tu 
ra ln ie  s ta le  pilnow ani i poganian i dość czę
sto z m ałem i w yjątkam i, (plemię K ru V  
nów) p racu ją  na p lan tac jach  kauczuku od 
a t k ilkunastu  z górą.
Poniew aż je s t m arzeniem  p lan ta to ró w  

dorów nać p lan tac jom  t. zw. parakauczuku  
brazylijsk iego, uw ażanego za najlepsze, 
przeto czynią się próby, asym ilu je  drzew a 
obcolądowe i s tosu je  sposoby p lan tacy jn e  
tam tejsze.

A by w ydobyć sok. z k tórego  o trzym uje 
się kauczuk, robi się na korze drzew  n a 
cięcia. podobnie ja k  u  nas p rzy  zb ieran iu  
soku Brzozowego, choć czarn i u p ie ra ją  się 
przy  św idrow aniu  pni.

Z nacięć owych, jak ich  drzewo o obwo
dzie 1.25—2.5 m etra , w ytrzym uje do 20 je 
dnocześnie, spływ a sok do naczyń, w k tó 
rych  krzepnie. D alsza p rzeróbka surow ca 
je s t rzeczą fabryk .

Obok kauczuku p la n tu je  się gu taperkę , 
stosow aną często rów norzędnie w fa b ry 
kach  kauczukow ych.

M onrow ja, stolica czarnej repub lik i, k ie 
ru je  ogółem sp raw  czarnych  obyw ateli, a 
urządzenia nowoczesne, jak  telefony, tele
g ra f  kablow y, rad jo sfac ja , bank, dom y to
warowe, konsu la ty  państw , p rasa  m iejsco
wa, szkoły wyższe nawet, w iodą „k ra j k a u 
czukow y" w przyszłość rozkw itu  gosp o d ar
czego. Zebrał: St. Kr.

8urze spowodowały wielkie szkody 
w Szwecji.

(k) W  ciągu bieżącego la la  w  Szwecji zan o to 
w ano cały szereg burz, k tó re  zostały  określone 
jak o  najgw ałtow niejsze za pam ięci ludzkiej. W  
n iek tó rych  okolicach lasy  w yg lądają  jak  p raw 
dziwe pobojow iska, poniew aż w ielkie ilości 
drzew  zostały  w yrw ane z korzeniam i. W  jednem  
m iejscu cyklon zniszczył zupełnie d rzew ostan  na 
przestrzeni 100 m szerokiej i 1.000 m. długiej. 
Przy  oglądaniu  tego terenu  m ożna było sądzić, że 
las został rozm yślnie w ytrzebiony, celem w ybu
dow ania drogi. S łupy telefoniczne zostały  w wie
lu m iejscach  połam ane jak  zapałki. O kręg Hott- 
n a ry d  przez pew ien okres czasu był zupełnie p o 
zbaw iony p rąd u  elektrycznego.
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Skradziono dow ód ( K a r ta  ro zp o 
zn aw cza) , w y d an o  p rzez  Z a rzn 4  
G m in y  S łu p ia , le g ity m a c je  S pó ł
d z ie ln i R o ln iczo -H an d lo w e j w Se- 
dz isz o w ia  i inne* k w ity  i d o w o d y  
n a  n a zw isk o  J ó z e f  K o p e r  czak . 398

Zastrzega sie p ra w a  u ż y w a n ia  
K a r ty  ro zp o zn aw czej n a  n a zw isk o  
M aria  H o ffm an , w y d a n a  p rz ^ s  
G m inę M ałogoszcz, o r ą Z k « r te  
lo soipo  n a zw isk o  p rzzez  te  s a m ą  
g m in ę  n a  1 kg. sk ó ry . 394

Fila te l iśc i!  I n te r e s u ją c y  s ie  p a 
k ie ta m i c a łeg o  ś w ia ta  i P o lsk ą , 
z g ła sz a jc ie  a d re sy  do B iu ra  F i l a 
te lis ty c z n e g o  A . C. Kam ińsk i .  —
W arsz a w a , M a rsz a łk o w sk a  122. 
C en n ik i n a  p a k ie ty  w y sy łam y  bez. 
p ła tn ie .  379
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